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Z b ig n iew  A n u sik

POSTAĆ J A N A  III SOBIESKIEGO  
W  ZABYTKACH IKONOGRAFICZNYCH XVIII W .

W iek  XVIII p rzyn iósł ze  sobą rozbudzenie za in tereso w a ń  h istorycz­
nych  znacznej częśc i o św ie c o n e g o  sp o łeczeń stw a  p o lsk iego . U zasad n io ­
ną c iek a w o ść  budziły  w yd arzen ia  z ep o k i najb liższej, z cza só w  sask ich  
i s tan isław ow sk ich , czy li okres pan ow an ia  Jana III. D uże za in tereso ­
w an ie  w zbudzała rów nież i p ostać sa m eg o  w ład cy . Z auw ażalne są zre ­
sztą p ew n e p rzy p ły w y  i o d p ły w y  fali za in teresow an ia  o s iem n a sto w iecz ­
n ego  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o  osobą S ob iesk iego . Po dającym  się  zau ­
w ażyć w yraźn ym  spadku za in tereso w a n ia  p o stac ią  tego  króla w  cza ­
sach  saskich , n astęp u je  g w a łto w n y  w zrost p op u larn ości Jana III w  e p o ­
c e  stan isław ow sk iej. Trudno n ie w y sn u ć  w niosku , że  w sp om n ian e ten 
d en cje w iążą  s ię  w  sposób  w id o czn y  z w yd arzen iam i p o lityczn ym i nur­
tującym i sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  X V III w .1 Z a in tereso w a n ie  p ostacią  S o ­
b iesk ieg o  w yraża  s ię  zresztą  w  różnorakich  form ach. Postać teg o  w ła d ­
c y  p ojaw iająca  się  w  liczn ych  u tw orach  literack ich  p o lsk ieg o  baroku  
i o św iecen ia  trafia rów n ież  do p racow n i m alarzy  i rzeźb iarzy  tw orzą­
cy ch  w  w iek u  XVIII. Jest to log iczn ą  k o n sek w en cją  k szta łtow an ia  się  
mitu Jana III w  św iad om ości o s iem n a sto w ieczn eg o  sp o łeczeń stw a  pol- 
skieqo. W  k o n sek w en cji, ik on ograficzn e p rzed staw ien ia  p ostaci tego  
w ład cy  stw orzą spójną ca ło ść  z jego  obrazem  przekazanym  p rzyszłym  
p okolen iom  przez osiem n a sto w ieczn ą  literaturę.

P ierw sze  źródła ik on ograficzn e p o św ięco n e  p ostaci zm arłego  króla  
p ojaw iają  się  n ieom al nazajutrz po jeg o  śm ierci. R zecz jednak charak­

1 R ozw inięcie zasygnalizow anych  zagadnień oraz om ów ienie  osiem nastow iecznej 
literatury pośw ieconej postijci Jana III por. M. A n u s i k ,  Z. A n u s i k ,  Postać  
Jana III Sobiesk iego  w  t ra d y c j i  h is to ryczn e j  ep o k i  sask ie j ,  „Acta U niversitatis Lo­
dziensis" 1984, Folia historica 18, s. 3— 15 oraz tych sam ych autorów, Jan III So­
bieski w tradyc j i  h is to fyczn e j  c za só w  s tan is ław ow sk ich ,  „Acta U niversitatis Lodzii'n- 
s is"  1985, Folia historica 22, s. 75— 90.
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terystyczn a , że  ś la d y  tw órczości p o św ięco n ej pam ięci Jana III odnajdu­
jem y jed y n ie  w  pracach  p o w sta ły ch  poza granicam i R zeczyp osp o litej. 
N a przełom ie  w iek ó w  XVII i XVIII oraz w  p ierw szej p o ło w ie  XVIII 
stu lec ia  p ow sta ło  k ilka  rysu n k ów  i rycin  p rzed staw ia jących  zm arłego  
króla. Już w  1697 r. w ed łu g  m iedziorytu  Jacquesà B londean'a została  
w yk on an a  w  zak ład zie  Jakuba de R ossi w  R zym ie rycina o w y m ia ­
rach 23,9X 17,6  cm. Jest to p o p iersie  u k azu jące króla  zw ró co n eg o  n ie ­
co  w  praw o, w  k aracen ie  i d elii podbitej futrem . N a p od staw ie  ryciny  
u m ieszczon o  m edalion  z u k oron ow an ą  tarczą herbow ą R zeczyp osp o litej  
i łac iń sk im  nap isem  p o św ięco n y m  J a n ow i III. P oniżej w  trzech  w ie r ­
szach  artysta  za m ieśc ił d ed yk ację  dla kard yn ała  Barberini. W  roku  
1702 p ow sta ła  rycina , k tórej tw órcą  jest B alredich Fajat. N a prostok ąt­
n ym  tle  u m ieśc ił artysta  o w a ln e  p op iersie  S o b iesk ieg o  zw ró co n eg o  n ie ­
co  w  lew o , w  k a ra cen o w ej zboi i d e lii podbitej futrem . Pod zdobnym  
w  gir lan d y  kartuszem  znajduje s ię  nap is w  16 w ierszach  p rzypom inają­
cy  cz y n y  Jana III. Z p ierw szej p o ło w y  X V III w . p ochodzi rów nież ry ­
cina N ic o lo  B ilhy. Jest to  p o p iersie  króla  na w prost, w  k a ra cen ie  i fu t­
rzanej delii. Zdobi rycin ę  ow aln a  rama ze  sty lizow an ym i liśćm i akan- 
tu. Pod ramą kartusz z p ięc io p o lo w y m  herbem  R zeczyp osp o lite j i n a ­
p isem  ku czci S ob iesk iego . N a  b liższą  u w a g ę  zasłu gu ją  je szcze  d w ie  
rycin y , k tórych  okres p o w stan ia  m ożna u sta lić  jed yn ie  w  przybliżen iu . 
Z aliczyć  je  n a leży  do ep o k i sa sk iej, jako że  za m ieszczo n e  zo sta ły  w  pra­
c y  G. F. C oyer'a, k tórej p ierw sze  w y d a n ie  u k aza ło  s ię  w  W arszaw ie  
w  roku 17612. P ierw sza  z ryc in  o w ym iarach  13,7 X  8 cm w yk on an a  
zosta ła  przez Pierre'a Chanu. P rzedstaw ia ona p op iersie  Jana TH zw ró ­
co n eg o  З/4 w  lew o , w  k la sy czn ej zbroi z narzuconym  na nią futrem, 
w  ow aln ej ram ie z nap isem  Jan S ob iesk i ,  Roi d e  Pologne.  N a p od staw ie  
p o w y ższe j rycin y , Jean  B aptiste Garand w y k o n a ł rysunek , w iern ie  k o ­
p iu ją cy  r y sy  tw arzy  króla  i sposób  jego ukazania  przez Chanu. N a stę ­
pna z dw óch  w sp om n ian ych  rycin  w y sz ła  spod rylca G ottlieba Cru- 
siusa . J est to p op iersie  Jana ITI zw rocie  3/4 na lew o , w  zbroi o ch a­
rakterze k la sy czn y m  z zarzuconym  na ram iona futrem . W  prostokątnej  
o b w ó d ce  u m ieszczon a  jest o w a ln a  rama z napisem  Johannes  Sobieski,  
Koenig  v o n  Pohlen9.

Inną form ą pam ięci o Jan ie  Sob iesk im  b y ło  u fu n d ow an ie  mu, u sc h y ł­
ku ep o k i sask iej, pom nika n agrob n ego  w  k ated rze  w a w e lsk ie j. D zia ła ­
ją cy  na teren ie  K rakow a architekt F ranciszek  P lacie li w  1757 r. zapro­

* G. F. C o y e r ,  H istoire  de  Jean Sobieski,  Roi Pologne,  t. 1— 3, Varsovie» 1761.
3 W szystk ie  om ów ione ryciny  zach ow ały  się  w  zbiorach M uzeum  N arodow ego  

w  W arszaw ie. Por. Katalog w y s t a w y  za b y tk ó w  z c za só w  króla Stefana i Jana 41,
W .ir z r.va tO""*, s. "! 01.



jek tow ał pom niki n agrobne Jana III i M ichała K orybuta, k tóre w  roku  
1760 w yk on a ł zn an y  rzeźbiarz Jan M row iń sk i4.

Spośród liczn ych , p rzew ażn ie  an on im ow ych  p ortretów  ep ok i sask iej, 
w spom ną o jednym  za led w ie  w izerunku S o b iesk ieg o 5. Mam tu na m yśli 
zam ów ien ie , jak ie  dla g a ler ii n ie św ie sk ie j z ło ży ł w nuk sio stry  króla  
i nabyw ca dóbr żó łk iew sk ich , M ichał K azim ierz R adziw iłł „Rybeńko". 
Z am ów ien ie  R adziw iłła  n ie stan ow i zresztą  zjaw isk a  od osob n ion ego , 
w  tym  sam ym  cza sie  p o w sta ły  bow iem  rów n ież i inne p ortrety  Jana III.

Epoka sta n is ła w o w sk a  n iosąca  ze  sobą zau w aża ln y  w zrost za in tere­
sow an ia  p rzeszłośc ią  narodu sp ow od u je, że  rozw ijać się  b ęd zie  m a­
larstw o  p o św ięco n e  w ie lk im  w yd arzen iom  z d z ie jów  Polski, m alarstw o  
p ropagujące w  sp osób  szczeg ó ln ie  s iln y  kult zasłu żon ych  w ład ców . Te 
ten d en cje  spotkają s ię  z w yraźn ym  poparciem  ze stron y  S tan isław a  
A ugusta . W yrazem  takiej p o sta w y  króla będą zam ów ien ia  na w ie lk ie  
płótna o tem atyce  h istoryczn ej zd ob iące  sa le  Zamku W arszawskiego®. 
A rtyści tw orzący  na zam ów ien ie  króla, bądź m ecen a só w  z grona ary­
stokracji, n ie m ogli rzecz jasna pom inąć m ilczen iem  n ie  tak zn ów  o d le ­
g łe j ep o k i Jana III, jak rów nież i p ostaci sam ego  z w y c ię z cy  spod W ie ­
dnia. Z w łaszcza lata o siem d ziesią te  i setna rocznica o d sieczy  w ie d e ń ­
sk iej in sp irow ały  a rty stó w  do p od ejm ow an ia  prac p o św ięco n y ch  cza ­
som  S ob iesk iego . S ch y łek  XVIII stu lec ia  p rzyn osi też najob fitszy  zasób  
źródeł ik on ograficzn ych  p o św ięco n y ch  Jan ow i III. W  p ierw szym  rzę­
d zie  n a leży  chyba przyp om n ieć  d zieła  sztan d arow ego  artysty  ep o k i s ta ­
n is ła w o w sk ie j —  M arce lleg o  B acciarellego . N a zam ów ien ie  S tan isław a  
A ugusta  w y k o n a ł on dwa s ły n n e  cy k le  obrazów : P ocze t  k r ó ló w  p o l­
sk ich  oraz sześć  dużych  k om p ozycji h istoryczn ych . P ocze t  k r ó ló w  p o l­
sk ich  zosta ł w y k o n a n y  do G abinetu M arm urow ego Zam ku W a rsza w ­
sk iego . Składają się  na n ieg o  22 p ółfigu ra ln e  w izeru n k i w ła d có w  P o l­
ski. Portret Jana III w yróżn ia  s ię  (wraz z czterem a innym i) ow aln ym  
kształtem  stiu k ow ych , b ogato  rzeźb ion ych  i z ło co n y ch  ram oraz tłem  
sp ecja ln ie  u d rap ow an ych  lw ich  skór. M a lo w a n y  jest o le jn o  na b lasze  
m iedzianej o w ym iarach  70,5 X 54,5 cm. B acciarelli p rzed staw ił króla  
zw ró co n eg o  3/4 w  praw o z p od golon ą  czupryną i obfitym i w ąsam i, 
w  w ień cu  laurow ym  na g ło w ie , w  an tyk izow an ej zbroi oraz c iem n o cze­
rw onym  p łaszczu  podbitym  rysiam i, udrapow anym  i sp iętym  na ram ie­
niu ciężką klam rą. Pierś w ła d cy  zdobi łań cu ch  z orderem  św . Ducha. 
W izerunek  Jana III, ży w y , p lastyczn y , o  s iln ie  p od k reślon ych  cech ach

4 Sztuka polska c za só w  n o w o ży tn ych ,  rod. W. T o m k i e w i c z ,  Łódź—W arszawa  
1955, cz. II (1650— 1764), s. 67.

5 T. D o b r o w o l s k i ,  M alars tw o  po lsk ie  1764— 1964, W rocław  1968, s. 20.
* T. M a ń k o w s k i ,  M ecenat a r ty s ty c z n y  Stan is ława Augusta ,  W arszaw a 1976, 

s. 123.



p o rtretow ych  i ży w y m  k o lo r y c ie  n a leży  do grupy bardziej udanych  
portretów  pędzla  B a cc ia re lleg o 7. M arcelli B acciarelli je st rów n ież tw ó r­
cą s ły n n e g o  cyk lu  h isto ry czn eg o  w y k o n a n eg o  dla w arszaw sk iej r ezy ­
d en cji S tan isław a A ugusta , sk ła d a ją ceg o  s ię  z sześc iu  dużego  form atu  
k om p ozycji ze  scen am i z d z ie jó w  Polski, z k tórych  jedna nosi tytu ł 
O s w o b o d z e n ie  W ie d n ia  p r ze z  Jana S o b ie sk ie g o 8. P łótna te  p o w sta ­
ły  w  latach  1782— 1786, a le  O s w o b o d z e n ie  W ied n ia  b y ło  praw do­
podobnie drugą k om pozycją  co  do k o le jn o śc i pow stan ia , pon iew aż  
b y ło  on o  g o to w e  już w  1783 r. na ob ch od y 100-rocznicy zw y c ięstw a  
pod W ied n iem 9. O s w o b o d z e n ie  W ie d n ia  jest o le jn y m  płótnem  o w y m ia ­
rach 334 X  286 cm , z nap isem  na ram ie V ien n a  liberta ta .  U k azu je S o ­
b ie sk ieg o  na w sp ięty m  k on iu  zw rócon ym  3/4 w  lew o . P ostać króla w y ­
różnia  s ię  b arw n ością  na ogó ln ym  tle  szarozło tym  p o zo sta ły ch  partii 
obrazu. Jan III zw ró co n y  na w prost, lew ą  ręką trzym a cugle, praw ą  
w sk a zu je  k ierunek  natarcia. U brany jest w  hełm  sreb rn o-zło ty  z b ia ły ­
mi pióram i, żupan i b u ty  w  ton acji z ło tej, n ieb iesk ie  sp od n ie i czerw o ­
n y  płaszcz. Za królem  w id oczn a  jest (częściow o) p ostać  jeźdźca trzy­
m ającego  buńczuk i g ło w y  d w óch  in n ych  postaci. N a p ierw szy m  p lan ie , 
przy praw ej kraw ędzi obrazu u m ieścił artysta chorążego  trzym ająceao  
sztandar. N a lew o , w  g łęb i obrazu ukazana jest scen a  w ojen n a , zazn a­
czona jednak bardzo szk icow o, choć dynam icznie. W idoczna iest ró w ­
nież duża partia n ieba w  ko lorach  zharm on izow an ych  z ca ło śc ią  obra­
zu 10. O s w o b o d z e n ie  W ie d n ia ,  p o d o b n ie  jak p o zo sta łe  obrazy  z te j  serii, 
jest w  su m ie k om p ozycją  k o n w en cjon a ln ą  i teatralna, pozbaw iona zn a­
m ion a łęb sze j w ied zy  h istoryczn ej, szczea ó ln ie  w  d z ied z in ie  rea liów , 
co  w  ow y m  cza sie  n a leża ło  do z ja w isk  n atu ra ln ych  i w ła śc iw ie  no- 
w szech n y ch 11. B acciarelli jest także autorem  k om p ozycii za ty tu ło w a n i!  
A p o te o z a  Jana III. Obraz ten zosta ł w y k o n a n y  na p o lecen ie  Stanisław o  
A u gu sta  w  roku 1783, a w ię c  w  zw iązku  z obchodam i se tn e i TOcznîcv 
z w y c ię stw a  pod W ied n iem . Jest to duże o le in e  p łótno o w ym iarach  
325 X  300 cm, p rzed staw ia jące  p ostać  króla , k tóry  w zn o si s ie  nad z ie ­
m ią na b ia łym  k on iu  zw rócon ym  w  praw o. N a p ierw szym  planie, w n r a -

7 A. C h y c z e w s k a ,  Marcelli  Bacciarelli  p ie r w szy  malarz dw oru  Stanisława  
A ugusta ,  R o zw ó j  tw órczośc i ,  rkps, s. 105— 106, 110. Zob. też  Marcelli  Bacciarelli  
(1731— 1818). P rzew odn ik  po w y s ta w ie ,  W arszaw a 1970 oraz P o rtre ty  osobis tośc i  poi  
skich  zn a jdu jące  s ię  w  pokojach  i galerii  pałacu w  W ilanow ie .  K atalog, W arszaw a  
1967, s. 266— 270, 286.

8 Pozostałe płótna: K azim ierz  W ie lk i ,  W ła d y s ła w  Jagiełło, Hołd Pruski,  Unia Lu­
belska  i Traktat C hocim ski  z  1621 r.

9 K. B a r t k i e w i c z ,  O braz d z ie jó w  o jc z y s ty c h  w  św iadom ośc i  h is toryczne /  
w  Polsce d o b y  O św iecen ia ,  Poznań 1979, s, 176.

10 С h у  с z e w  s k  a, op. cit. , s. 171— 172.
11 D o b r o w o l s k i ,  op. cif., s. 31.



w ym  rogu, w yróżn ia  s ię  realizm em  i p lastyk ą grupa trzech żo łn ierzy  
u sta w ia ją cy ch  arm atę. Z lew ej strony u m ieścił artysta  podobnie m alo­
w aną postać m ęską z szablą w dłoni. Być m oże jest to k ró lew icz  Jakub  
który b yw ał u m ieszczan y  na obrazach batalii w ied eń sk iej p o w sta ły ch  
w w iek u  XVII. K om pozycją  p ierw szeg o  planu na obrazie  B acciarelle- 
g o  uzupełn ia  kilka szk ico w y ch  sy lw etek . W  głęb i w id n ie je  szeroka  
przestrzeń  nieba i ziem i z zarysow an ym i lek k o  postaciam i jeźdźców , 
fragm entem  b itw y  i od leg łą  sy lw etk ą  W ied n ia  z katedrą  św . S zczep a­
n a 12. Z pracow ni B acc iare llego  w y szed ł rów n ież obraz A p o te o z a  Ja­
na III, zach ow an y  w  P ań stw ow ych  Zbiorach Sztuki na W aw elu , k tóry  
to obraz jest bardzo zb liżon y  k om p ozycyjn ie , k o lo ry sty czn ie , a n aw et  
pod w zg lęd em  w ym iarów , do obrazu z Zamku K rólew sk iego . Istn ieje  
p rzypuszczen ie , że  obraz ten m oże b yć  repliką p łótna Jana III pod  W i e ­
dniem ,  także pędzla B acciarellego , za m ó w io n eg o  u m istrza w  latach  
d ziew ięćd ziesią ty ch  XVIII w. przez p od k an clerzego  litew sk ieg o , K azi­
m ierza K onstan tego  P latera do p ałacu  w K rasław iu  w  d a w n y ch  Inflan­
tach P o lsk ich 13.

U sch y łk u  XVIII w. p o w sta ły  rów nież liczn e  k op ie  h istoryczn ych  
obrazów  B acciarellego . Z agad n ien ie  kopii i p ow tórzeń  cyk lu  B acc iare l­
leg o  jest zresztą  m ało zn an e i n ie  za w sze  ja sn e 14. S tan isław  A u gu st po­
lec ił rysu n k ow e p ow tórzen ie  ca łej serii Jerzem u S zeym ed erow i w  la ­
tach 1781— 1783. W śród rysu n k ów  Szeym edera  znajduje się  także por­
tret S ob iesk iego . Innym  p ow tórzen iem  serii m alarsk iej B a cc iare llego  sa 
obrazy  K. A lek san d row icza . Portret Jana III zosta ł w y k o n a n y  przez  
tego m alarza ok. 1785 r. Jeszcze  inną kop ią  portretu Jana III z końca  

X VIII w. jest o lejn e  p łótno p rostokątne o w ym iarach  6 9 X 5 0  cm, z na­
pisem  na w stęd ze  u dołu, podającym  rok odbioru, im ię p an u jącego  
oraz d łu gość jego panow ania . Jest to  praw dopodobn ie praca M ateusza  
T ok arsk iego  lub Jana B ogum iła P lerscha, w y k o n a n a  na p o lecen ie  Sta­
n isław a A ugusta  w  roku 1796. R ów nież na p o lecen ie  tego  króla w yb ito  
cyk l 23 m edali, b ęd ących  p ow tórzen iem  P ocztu  k r ó ló w  po lsk ich  B accia ­
rellego . W ed łu g  rysu n k ów  S zeym ed era  m edale  zo sta ły  w o k o n a n e  przez 
Jana Filipa H olzhaussera oraz Jana Jakuba R eichela. M edal Jana III p o­
w sta ł praw dopodobnie w ok resie  od października 1796 r. do styczn ia  
1797 r., w  grup ie ostatn ich  6 stem pli, k tóre zo sta ły  w yk o n a n e  już po for­
m alnym  zam knięciu  m ennicy. M edal ma średn icę 45 mm. N a aw ersie  
znajduje się portret króla z napisem  Joannes III Sobiescius,  na rew er-

12 С h у  с z o w  s k a, op. cit., s. 173.
13 E. C h w a l c w i k ,  Zbiory  polskie ,  archiwa, b iblioteki,  gabinety ,  galerie , muzea  

i inne zbiory  pam ią tek  przes z lo ic i  w  o jczyźn ie  i na obczyźn ie ,  w  porządku  a lfa b e ­
tyc zn ym  w g  m ie jscow ośc i  ułożone,  t. 1, W arszaw a—K raków 1926, s. 260— 261.

14 Portre ty  osobistości.. .,  s. 268.



sie  zaś napis łacińsk i. W  portrecie  na m edalu zach ow an e zosta ło  p o ­
d ob ień stw o  tw arzy, stroju i ak cesoriów , w izeru n ek  króla zosta ł jed yn ie  
d o sto so w a n y  do ujęcia  profilow ego.

Spośród in n ych  tw órców  ep o k i sta n is ła w o w sk ie j trzy rycin y  p o św ię ­
c ił S ob iesk iem u  zn ak om ity  D an iel C h od ow ieck i. P ierw sza  z n ich  nosi 
tytu ł Król S ob iesk i  n iec ie rp l iw ie  p r z e r y w a  ro z m o w ę  z c e sa r ze m  Leo­
po ld em  pod  W ie d n ie m  w  roku 1683. N a p ierw szym  p lan ie ry c in y  u ka­
zan y jest S ob iesk i na białym , sp iętym  koniu  zw rócon ym  w  lew o . Jan  
III w  stroju polskim , z tarczą w  lew ej ręce , praw ą sięg a  do kołpaka  
z pióram i, w  g eśc ie  zap ew n e p ożegnan ia. Postać króla przedstaw iona  
je st w  ruchu, bardzo p la sty czn ie  i dynam iczn ie , z w id oczn ym  p ew n ym  
ożyw ien iem , w zburzen iem  w ręcz  na tw arzy. K ontrastu je z nią u m iesz­
czona w  lew ym  rogu obrazu statyczn a sy lw etk a  cesarza Leopolda. C e­
sarz dosiada b ia łeg o  konia, praw ą ręką sięga  do kapelusza. Z ca łej jeno  
p ostac i b ije  chłód. N a drugim  p lan ie  w id o czn e  są w  g łęb i sy lw etk i 
jeźd źców , zarów n o n iem ieck ich , jak i polskich , to w a rzy szą cy ch  obu  
m onarchom . W arto zw rócić  u w a g ę  na fakt, że rycina C h od ow ieck iego , 
w  sw y ch  o g ó ln y ch  zarysach  k o m p o zy cy jn y ch  zbliżona jest do obrazu  
F ranciszka S m uglew icza  p rzed staw ia jącego  P o w ita n ie  ce sa rza  Leopolda  
z k ró lem  Janem  III po  o s w o b o d ze n iu  W ie d n ia .  O braz ten m alow an y  na 
płótn ie , o w ym iarach  122 X 213 cm, o d zn acza jący  s ię  św ietn y m  k o lo r y ­
tem, dużą in tuicją h istoryczn ą  autora i starannym  w yk oń czen iem , n a ­
leża ł do serii m alow an ych  przez Sm uglew icza  Scen z d z ie jó w  o jc zy s -  
t y c h ls. P on iew aż ob ie k om p ozycje  p o w sta ły  w  latach  d z iew ięćd z iesią ­
tych  XVIII w. i b y ły  praw dopodobn ie sob ie  w sp ó łczesn e , trudno jest 
dzisiaj z ca łą  p ew n o śc ią  u sta lić , czy  istn ieją  m iędzy  nim i jak ieś b e z ­
pośred n ie  zw iązki, czy  też p o w sta ły  on e  n ieza leżn ie  od sieb ie . Druga  
rycina  C h o d o w ieck ieg o  n osi ty tu ł S o b iesk i  g ro m i T a ta ró w  w  1672 roku. 
N a ry c in ie  autor u ch w y c ił m om ent tuż po jed n ej z b itew . N a p ier­
w szym  p lan ie  p rzed staw ił scen ę  w y zw a la n ia  z w ię z ó w  jasyru  oraz ra­
dość ludu z od zysk an ej w o ln o śc i. Sob iesk i w  g łęb i obrazu, na b ia łym  
koniu , w  otoczen iu  zbrojnych  i o sw o b o d zo n ej ludności spogląda na w i­
w atu jące  w ojsko, c ią g n ą ce  przed nim  w ąw ozem  z obnażonym i szab la­
mi i w raz z nim i d zięk u je  Bogu za od n iesio n e  zw y c ięstw o . W szy stk o  
to p rzed staw ion e  żyw o, p lastyczn ie , u ch w y co n e  jak g d y b y  na gorąco  
z fotograficzną dok ładnością , a n ie  ry to w a n e  po stu p rzesz ło  latach. 
T rzecią  i osta tn ią  z om aw ian ych  rycin  C h o d ow ieck iego  jest ow a ln e  p o­
p iersie  S ob iesk iego . P rzedstaw ia on o  Jana III z p od go lon ą  czupryną, 
z p odkręconym i w ąsam i, zw rócon ego  3^4 w  lew o . N a ram ionach  króla

15 E. R a s t a w i e c k i ,  S łow nik  m alarzów  polskich  tudzież  obcych  w  Polsce os ia d ­
łych  lub c za so w o  w niej p r zeb y w a ją cy ch ,  t. 2, W arszaw a 1850, s. 188



sp oczyw a delia  podbita futrem , sp ięta pod szy ją  ozdobną zaponą. O m a­
w ian e  p ow yżej ry c in y  C h o d o w ieck ieg o  po raz p ierw szy  zo sta ły  zam ie­
szczon e w ,.Berlińskim  K alendarzu H istoryczn o-G en ea loq iczn ym  na rok 
1796"«.

W 1794 r. p ow sta ł rysunek  Jana Piotra N orblina pt. O b lę że n ie  C h o ­
cimia.  G łów ną p ostacią  w tej k om pozycji jest u m ieszczon y  na p ierw ­
szym  planie, m łody żo łn ierz sto ją cy  przed szańcem  i w y d a ją cy  rozkaz  
do g en era ln eg o  szturm u na um ocn ion y  obóz chocim ski. H etm an S ob ie­
ski u k azan y zosta ł na drugim  p lanie, w  m om encie, g d y  żo łn ierze  p o ­
m agają mu dostać s ię  na w a ły 17. Pom ijając duże n ie śc is ło śc i h isto ry cz­
ne, pod w zg lęd em  a rtystyczn ym  b itw a zosta ła  p rzed staw ion a z dużą 
w erw ą i bardzo p lastyczn ie . A rtysta  z n iezw y k łą  dynam iką ukazał za ­
c ię ty  napór m asy ludzkiej szturm ującej p o zy c je  w roga przy akom pa­
n iam en cie  dział b ijących  zza um ocnień . W  dorobku N orblina znajduje  
się  rów n ież kom pozycja  zatytu łow an a  O d s ie c z  W ied n ia .  Jest to jednak  
rysunek  bardzo słaby, h istoryczn ie  b ezbarw ny, w y k o n a n y  p raw d op o­
dobnie pod k on iec  jeg o  ż y c ia 18.

U sch y łk u  w iek u  XVIII p o św ięco n o  Sob iesk iem u je szcze  d w ie  prace  
ikonograficzne. Jedną z n ich  jest rysu n ek  w sp o m n ia n eg o  już F. Smu- 
g lew icza . Jest to p o w sta łe  praw dopodobn ie pod k on iec  stu lec ia  p op ier­
s ie  Jana III u k azan ego  w  sk ręc ie  3/4 w  lew o. Król w y stęp u je  w  zbroi 
z w stęgą , z p raw ego  ram ienia na le w y  bok oraz w  d elii podbitej futrem , 
pod szyją  sp iętej zap on ą1*1. W  tym  sam ym  m niej w ięce j cza sie  p o w sta ­
ła rów n ież rycina w yk on an a  przez Johana Boehm a, która w zorow an a  
była  na w cześn iejszy m  obrazie m alow anym  przez Jana K upetzky’ego. 
Jan III p rzed staw ion y  jest na n iej do kolan, zw ró co n y  3/4 w  lew o, 
ubrany w  d elię  i żupan, lew ą  ręką w sp iera  się  na karabeli. U  dołu ry ­
c in y  u m ieszczon o la k on iczn y  napis —  Jan III S o b ie sk i20.

Liczne obrazy i rzeźby p rzed sta w ia ją ce  S o b iesk ieg o  p o w sta w a ły  
w  ep oce  stan is ła w o w sk iej n ie ty lk o  w  sto licy , lecz  rów nież w  o ś­
rodkach p row in cjon a ln ych . J eg o  portret naturalnej w ie lk o śc i nam a­
lo w a ł na za m ó w ien ie  J. M. O sso liń sk ieg o  Karol Bach21. W  latach  
1786— 1788 w  p ozn ań sk iej rezy d en cji m arszałka w ie lk ie g o  l ite w ­

sk ieg o  W ład ysław a  R. G urow sk iego  w  sali n azw anej „Czerwoną", 
w  suprap ortach u m ieszczon o  m ed alion y , w  k tórych  na gładkim ,

10 Daniel C hodow ieck i ,  64 reprodukcje ,  teka w oprać. W. Z a w a d z k i e g o ,  W ar­
szawa 1953, s. 12.

17 M. P o r ę b s k i ,  P rob lem atyka  h is toryczna  w  tw órczośc i  Jana Piotra Norblina,
„Biuletyn H istorii Sztuki" 1952, R. XIV, nr 1, s. 56—57.

18 A. K ę p i ń s k a ,  Jan Piotr Norblin,  W rocław  1978, s. 71.
19 K ata log  w ys ta w y . . . ,  s. 105.
*э Ibid., s. 104.

R a s t a w i e c k  i, on cit ., t. 3, s. 118— 121.



czarnym  tle  w y ra źn ie  rysują  s ię  p ła sk orzeźb n e w izeru n k i k il­
ku w ła d có w  P olski, w  tym  Jana III na koniu . W izeru n ek  S o b ie s ­
k ieg o  cech u je  h istoryczn a  w iern o ść  ry só w  tw arzy  i stroju. B liżej 
nie zn an y  rzeźbiarz w zo ro w a ł się  p raw d op od ob n ie  na pracach  
B a cc ia re lleg o  z Zam ku W a rsza w sk ieg o 22. Pom ijając już o m a w ian ie  
in n ych  p rzed staw ień  postaci S ob iesk iego , jak ch oćb y  d osk on a le  zn a n e­
g o  pom nika k o n n eg o  dłuta Franciszka Pinka, m ożna chyba za ry zy k o ­
w a ć  tw ierd zen ie , że  Jan III i jeg o  ep ok a  na leżą  do m oty w ó w  szcze ­
g ó ln ie  często  u k a zy w a n y ch  przez a rtystów  XVIII w. C zęsto tliw o ść  p o ­
w staw an ia  w izeru n k ów  S o b iesk ieg o  n ie  rozkłada się  jednak rów n om ie­
rn ie na ca łe  stu lec ie . O ile  b ow iem  w  e p o c e  sask ie j p ostać  Jana III 
ty lk o  sp orad yczn ie  trafia do sztuk p lastyczn ych , to w  czasach  stan i­
sław o w sk ich  ob serw u jem y bez mała ek sp lozję  za in teresow an ia  a r ty s­
tów  osobą króla. Punktem  k u lm in acyjn ym  tego  naw rotu  do tem atyki 
zw iązan ej z Sobiesk im  są lata o siem d ziesią te  XVIII w. Jest to o  ty le  
zrozum iałe, że  ten  ren esan s za in tereso w a n ia  p ostacią  Jana III w  sztu ­
ce, zb iega się  zarów n o z setn ą  rocznicą o d sieczy  w ied eń sk ie j, jak i z for­
sow an ym  przez S tanisław a A ugusta  antytureckim  kierunkiem  p o lityk i 
R zeczyp osp o litej. N ie  m ożna rów n ież  p rzecen ić  znaczenia , jak ie  m iało  
w  tym  przypadku zb ieg n ięc ie  się  ten d en cji arty sty czn y ch  z u ja w n ia ją ­
cym i s ię  w  n au ce h istoryczn ej tendencjam i do u k azyw an ia  św ietn ośc i 
daw nej, s iln ej i szan ow an ej przez sąsiad ów  R zeczyp osp olitej. Splot w y ­
m ien ion ych  p o w y żej czy n n ik ó w  p rzyn ieść  m iał k ilka prac ik on ograficz­
nych  p o św ięco n y ch  Sob iesk iem u n aw et w  latach  d z iew ięćd ziesią tych , 
latach  rozbiorów  i upadku n iep od leg łe j R zeczypospolitej.

Instytut H istorii Uf.
Zakład H istorii P ow szechnej 

N ow ożytn ej I N ajnow szej

Z bign iew  A nusik

LE PERSONNAGE DE JEAN III SOBIESKI 
DANS L'ICONOGRAPHIE DU XVIIIème SIÈCLE

Le XVIlIém* siècle  é v e illa  l'intérêt historique de la  société  polonaise. Cet intérêt 
comprit aussi l'époque et le  personnage du roi Jean III Sobieski. N on seu lem ent les  
historiens et les hom m es de lettres s'intéressaient au roi, les représentants des arts 
plastiques, eux aussi, partageaient cet intérêt. Les prem ières sources iconographiques  
consacrées à Jean III apparurent au-delà des frontières de la République vers la fin

s* Z. О s t r o w  s k a-K ę b ł o w s k a ,  A rchitek tura  pa łacow a  II p o ł o w y  XVIII w ie ­
ku w  W ie lk o p o isce ,  [w:] Prace Kom isji  Historii  Sztuki,  t. 8, z. 2, Poznań 1969, s. 
530— 533.



du X V lIIèmi' ot au com m encem ent du XVIIIème siècles . Dans le  pays, plusieurs 
portraits anonym es du souverain  furent créés. V ers la tin de l ’époque saxonne, on 
lui fonda un m onum ent funéraire das la cathédrale de W aw el.

Parmi les artistes peignant ou sculptant les e ffig ies de Sobiesk i, il faut citer: 
M arcel B acciarelli, Jerzy Szeym eder, K. A leksandrow icz, M ateusz Tokarski, Jan Bo­
gum ił Plersch, Daniel C hodow ieck i, Franciszek Sm uglew icz, Jan Piotr Norblin, Jo­
hann Boehm, et beaucoup d'autres. Les plus nom breuses représentations p lastiques  
de Jean 111 Sobieski virent le  jour dans les années quatre-vingts du XVIlIème 
siècle. La renaissance de l ’intérêt à la personne du roi coïncida avec le  cen tenaire  
de la bataille de V ienne et la d irection  anti-turque do la politique de la  République 
Polonaise lancée par Stanislas A uguste. On peut aussi remarquer que les tendances 
artistiques se produisaient en m êm e tem ps que les tendances à présenter la su pé­
riorité de l'ancienne République se  m anifestant dans le s  sc ien ces historiques. Le 
concours des facteurs c ités fit que les ouvrages iconographiques consacrés Jean III 
apparaissaient aussi vers la  lin  de années quatre-vingt-dix, pendant le s  partages 
et la chute politique de la  République indépendante.


